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Kurier Częstochowski
Ciągnienie 5 -ej R. G. Oklasy 

loterjj
rozpocznie się 29 listopada r. b.

Ostatni termin w ym iany  losów u p ły w a  27 Listopada r. b.
Ogłoszenie.

Komenda V Okręgn Białostockiego Po
licji Państwowej przyjmie niezwłocznie 
•io słniby policyjnej trzydziesta pięciu 
'adzi.

1. W YM OGI

T. Obywatelstwo polskie.
2. N ie s a z i te ln a  p rzeszłość:
3. Wiek od 25 do 44 lat.
4. Zd^owf i silna budowa ciała oraz 

wzrost 185 cm.
5. Znajomość języka polskiego w piś

mie i słowi i umiętność liczenia.
6. Pierszeńsbro mają byli wojskowi 

(szczególnie ńużący poprzednio w konni- 
ev i artylprji) kawalerowie.

II UPOSAŻANIE

1. Płaca miesięczna posterunkowe
go 626 mk.

2. Mieszkanie w koszarach.
3. Umundurowanie.
4. Całodzienne obfite wyżywienie we 

własnej za 6 mk. dziennie,
5. Óarraa opieka lekarska.

Kandydaci winni s!ę zgłaszać dr. bin-
rv Komendy Okresowej Białystok War 
szaw6ka 53 I piętro.

Komendant V Okręgu
Policji Państw .

Dr. J A S I E Ń S K I

T E L E  G R AMY
Aresztowanie posła t*o»yj 

• k i e g o  w Waszyngtonie.

GENEWA. Tel. wł. „Chicago Tribu- 
»e-‘ d >no8i. ii pose* rosvjski w Waszyn- 
gtoaie Makes aresztowany został za pro
pagandę bolszewicką.

Zbój Hoersing pozostaje!
BERLIN, 2411 Tel. wł. Biuro Wol

ta rozesłało komunikat, który prostuje 
Wiadomość o dymisji Hoersmga, na co 
p*q<i zgodzić się nie może, gdyż zmiana 
komisarza nie jest wskazaną choćby ze 
^zględu na bliskie przejęcie zarzadu G. 
kląska przez koraisię międzysojuszniczą.

Wilson nie zaw rze oddzielne
go pokoju z Niemcami.

GENEWA. Tel. wł. „Herald" donosi 
t N. Yorku: W komisji ser.afn Lansing 

j ^świadczył w odpowiedzi na wniosek Lod 
. Aea, by zawrzeć pokój z Niemcami bez 
I, ^alylikacji traktatu wersalskiego, iż Wil 
I 8on na podobny projekt się nie zgodzi.

Koalicja a Rosja.
LGNDYN. Tel. wł. Reuter donos! z 

^aryża, i t  Rada wojenna najwyższa pod 
^żewodnictwem Focha postanowiła u- 
ptynB*ć w mocy zarówno blokadę Rosji 

^‘̂ ieekiej jak i inne ńrodk' pomimo wy 
sf<eń na froncie północnym.

Anglja skrycie rokuje 
z bolszewikam i?

LWOW. .Gazeta Wieczorna* donosi 
’ Paryża Vis Wiedeń: Tutejsze koła po
etyczne są ni- mile dotknięto postępowa- 
bięjn Anglji wobec Ros i sowieckiej. We 

pogłosek, Anglja oficjalnie zaprzecza- 
■Ac wszystkiemu, prowadzi pnufoie z Ro 

rokowania i wysyła delegatów swa- 
do Moskwy. Nadeszły wiadomości, że 

■^oglja nie tylko nawiązuje stosunki han 
jjlowe z Rosją, ale je już nawiązała i 

®kdeł ów już p>»ybrał znaczne rozmiary. „Kaaeta Wieczorna" donosi z Londy- 
§« w grudnia zostaną podjęte roko- 

**nia państw sojasaniocycb z Rosją so-

3 0 .0 0 0  niem cśw m aszeruje i  Prus
n a  L itw ę .

BERLIN. Wedle telegramu z Londy- wschodnich, przeszedł granicę i idzie 
nu „Central News" podaje alarmującą wia na Litwę. Pisma berlińskie zauważają, że 
doroość, że Lettow-Vorbeck, na czele informacją powyższa jest zmyślona. 
30.000 tysięcy żołnierzy, ruszył z Prus >s~ ,, -

Najtrudniejszym do- usunięcia jest oczy
wiście brak taboru kolejowego i rząd po
winien wszelkie uczynić możliwe wysiłki, 
by zakupić wagony i lokomotywy za
granicą, jeśli nie m ożna VyprodukowAc 
ich w kraju. Koleje nasze wymagają wo- 
góle znacznych inwestycji, otrzymaliśmy, 
je bowiem w spadku po okupantach w 
stanie straszliwie zdezelowanym.

U pęd za ni-e się tutaj za oszczędnościa
mi, dążenie d-o tego, by koleje już obec
nie dawały dochód, byłoby najfałszyw- 
szą polityką gospodarczą. Reperacja wa* 
gonów i lokomotyw powinna pójść w!

c t t a i/ ttai n • *. . . ~ przyspieszonym tempie. Dobra wola ro-
bAIOKHOLM. Przejęto tu depeszę kim. i wziął do niewoli 55,000 jeńców, botników i pracowników warsztatowych

Denikina, podającą, że koło Orła udało Dulęki temu zwycięstwu nawiązał kontakt ------:----- —
się mu odnieść wielkie zwycięstwo i prze z armiami antybolszewickiemi, które ra- 
łamać front bolszewicki. Denikin twier cieśniają pierścień koło Moskwy 
dzi, że pominął się w głąb Rosji o 150 ------ ------

Denikin przełamał front bolszewicki i wziął
55,000 jeńców.

Poznańskie dla Kongresówki.
Telegram własny ,, Kur jera Częstochowskiego".

POZNAŃ, 26.11 Wobec nadchodzą- niczych, szkołach w celu skłonienia Wiel 
cych tu wieści o kryzysie aprowizacyj- kopolski do przyjścia z pomocą żywnoś- 
nym w Kongresówce ^rozwinięto tu ol- ciową Kongresówce. Urządzane są spe- 
brzymią agitację z ambon, w kółkach roi cjalne wiece w tej sprawie.

Intrygi niemieckie
dokoła Paderewskiego,

Telegram własny „Kurjera Częstochowskiego".
WARSZAWA, 2611 W kołach sej‘- oosła Skulskiego do Paderewskiego na 

raowyeh żywo omawianą jest wiadomość Zamek, poseł ten był świadkiem stanow- 
jednego z pism, które twierdzi, że kiedy ezych zapewnień, że dokoła premjera roz 
wezwano przywódcę Zjednoczenia Naród, panoszyła się intryga niemiecka,

Handel polski na G, Siąsku.
Tel. wł. „Kurjera Częstochowskiego".

KATOWICE 25.11 „Katt. Ztg." do
nosi, iż na G. Śląsku tworzone są zrze
szenia kupców polskich, zrzeszenia zaś te 
połączone są w jeden związek, który ma 
na celu bojkot niemeów i żydów, ź.wią 
zek teu założył jnż Bank handlowy gór

nośląski, w którym kupcy zaopatrywać
się będą w towary.

Firmy, należące do Związku, będą o- 
głaszane co tydzień w celu przypomina
nia publiczności o obowiązku kupowania
przedewszvstkira u swoich.

Punkt c iężk ości.
W edług oświadczenia ministra apro

wizacji St. Śliwińskiego, kryzys aprowi 
zacyjny dla W arszawy przynajmniej mi
nął. Nie znaczy to jednak że minął on 
dla całego kraju i dlatego nie przestała 
być aktualną kwestja, gdzie leży główne 
źródło zła. punkt ciężkości sytuacji, któ
rą tak chętnie gotowe są wyzyskać wszy
stkie czynniki, zainteresowane w zgubie 
Państwa Polskiego-

Obecny kryzys aprowizacyjny nie był 
i nie m ógł być wynikiem braku środków 
żywnościowych w Polsce. Nie posiadamy 
właściwie dokładnych danych statysty
cznych co- do ilości zbiorów, atle powierz
chowne nawet rozejrzenie się w sytuacji 
wskaże nam. że niedobór środków' apro- 
wdzacyjnych odczuwać może będziemy 
w maju, w  czerwcu, absurdem  jednak 
przypuszczenie, że zabrakło ich w listo
padzie. Byłem w tych dniach w Pozna
niu i tam osoby poważne t miarodajne 
mówiły mi: — Możemy wam dać dzien
nie 300 wagonów zboża nie mówiąc o 
ziemniakach. Jest to  dla nas fraszka. 
Dajcie nam tylko węgfa do lokom obity 
byśmy mogli zboże wymłócić 1 do loko
motyw, byśmy je mogli wam dostarczyć.

Istotnie w drodze do Poznania widzia

łem olbrzymie sterty niewymłóconego je
szcze zboża. Skądinąd wiadomo, że na
wet tam, gdzie je wymłócić zdołano, nie
ma czerń go wywieźć. Na Kujawach w 
Ninowrocławskiem, spichrze uginają się 
od zboża, nawet w  b. Kongresówce w 
wielu okolicach zaprzestano ściągania 
kontyngentu, gdyż składy rządpwe są 
przepełnione.

PpWotf&ni kryzysu nie jest tedy brak 
zboża, a nawet węgla. Wiadomo przecież 
że w Zagłębiu leżą mi!jony tonn węgla, 
wydobytego na powierzchnię ziemi, gdy 
tymczasem w  miastach ludność dzworii 
zębami z zimna, zaś uruchomione nawet 
fabryki m uszą ograniczać, zmniejszać lub 
zgoła zamknąć na czas nieograniczony 
swą produkcję.

Punkt ciężkości całej sytuacji obecnej 
leży w kolejach-

Brak taboru, wadliwa organizacja ru
chu, słaba wydajność pracy w warszta
tach — oto- trzy najważniejsze, kardynal
ne przyczyny, które wywołują trudności 
aprowizacyjnc w Polsce.

Uwaga wszystkich czynników, powo
łanych do czuwania nad biegiem spraw  
publicznych powinna skupić się nad za
gadnieniem zorganizowania komunikacji.

powinna znaleźć poparcie w rozumnym 
i hojnym systemie premji, wydawanych 
o ile możności w naturze, pr/edewszvst- 
fciem zaś, w  należytem zaprowiantowa- 
niu służby i pracowników kolejowych.

Istniejący tabor kolejowy pow inien być 
wyzyskany do  granic możliwości. Pod 
tym względem zarówno w prasie jak w 
sejmowej komisji kolejowej wykazano cy- 
froWo tak skandaliczne braki i zaniedba
nia, zaś dzień każdy przynosi nam tyle 
drastycznych przykładów żółwiego tem
pa, w jakim się ruch kolejowe odbvwa, 
iż dziwić się dopraw dy należy, że mini
ster Eberhardt dotychczas z tych wszy
stkich wskazań należytych konsekwencji 
nie wyciągnął. Jeżeli zaś minister jest tak 
niedomyślny, trzeba, by Sejm w odpo- 
wiedniem głosowaniu dał mu wyraźną 
wskazówkę.

Na czele ministerjum kolei naieżr po
stawić nie specjalistę od budowy m ostów 
ale zdolnego organizatora ruchu kolejo
wego. Jeśli nie mamy takiego w Polsce, 
trzeba zdjąć pychę z serca i sprowadzić 
odpowiedniego instruktora zza granicy 
z jednego z krajów o ’Intensywnym ru
chu kolejowym np. z Ameryki i  Retgji 
lub z Anglji.

Ale. powtarzam, musimy raz skończyć 
z tą skandaliczną gosnodarką w zakresie 
ruchu kolej’ow sgo. Już dzisiaj nie wiemy, 
gdzie tu kończy się niedołęstwo i ślama- 
zarność, gdzie zaś zaczyna się zła wola 
kierowana przez naszych wrogów zewnę
trznych .

Antoni Sadzawicz.

Dwie królow e  
w Castelgandolfo,

RZYM. w listopadzie.
We wsi Castelgandolfo o 20 kilome

trów odległości od Rzymu odbywa się 
rokrocznie w dniu św. Szczepana kon
kurs katechizmowy dla dzieci wiejskich. 
Chłopiec i dziewczyna, które wedle sądu 
jury najlepiej odpowiedzą na dane urn 
pytanie, otrzymują każde po 100 lirów, 
jako premję, a  nadto wkłada im się na 
głowę koronę i chłopiec m a odtąd tytuł 
cesarza, a  dziewczynę zowią królową.

Zwyczaj ten, który przeszedł już tra
dycję, ustanowił w roku 1839 papież 
Grzegorz XVII z ło ż y w sz y  zarazem o d 
powiedni fundusz. Jest jednak pewna 
nierówność w  rozdawaniu nagród na 
niekorzyść płci niewieściej. Oto chłopiec 
o trz y m u je  swych 100 lirów natychmiast, 
d z ie w c z y n a  zaś dopiero w  dunu swego 
z a m ą ż p o jśc ia , lub wstąpienia do klaśz-' 
toru.

W roku bieżącym zdarzył siię jednak 
przy obchodzie tym 'wypadek, który wieś 
oałą podzielił na dwa obozy. Nagrodę 
uzyskała Anna, lecz konkurentka jej Ma- 
rja  wyjawiła nagle sensacyjną Wiado
m ość: oto Anna, która prawie całe życie 
spędziła we wsi Castelgandolfo, me uro
dziła się tu  jednak. — jak tego wymaga
ły warunki' konkursu. Powstał namiętny 
spór między zwolennikami dwóch rywa
lek i sprawa przyszła przed pełnomoc-
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niką papieskiego monsignore Tacci-Por- 
ceJJi, który ostatecznie rozstrzypnął na 
korzyść Marji.

Lecz wynik ten tylko zaostrzył spór, 
sarn biskup musiał się wdać w 'spraw ę, 
a nie widząc innego wyjścia i sądząc, że 
w epoce, w której godność królewska w 
Europie tak spadła w  kursie, me opłaci 
drożyć się nią, przyznał koronę obydwu 
dziewczętom. Podczas procesji więc, któ
rą  kończy się obchód ten w Castelgan- 
dołfo „cesarz" miał tym razem dwiekró- 
iowe u swego boku, skutkiem czego uzy
skał u ludu przydomek „sułtana".

J a r o iw a  rewolucja na G. Śląsku" s ta te c m y m  pretekstem do— podwyższenia  
cen artykułów pierwszej potrzeby. Jak  
ż e  by nie?

DZIEŃ POLITYCZNY.
D a sz y ń sk i  u sz c z ę ś liw ia  sw ą  osobą  

Warszawę.
Ignacy Daszyński,  poseł, opuszcza na 

at&łe Kraków, udając się  do Warszawy  
Powodem  przeniesienia s ię  posła Daszyó  
akiego do W arszaw y je s t  chęć b ezpośre
dniego k ierownictwa polityką partyjną.

O synów
włościańskich.

Jak donosi wychodząca w Częstocho
wie „Praw da" miarodajne polskie czyn
niki śląskie, otrzymały zupełnie pewną 
wiadopmość, iż wśród Niemców hakatvs>- 
stów na Śląsku i, wogóle na wschodzie 
Niemiec potęguje się tajny Wojskowy 
ruch im anarchiczny, który m kin Lu- 
dendorff. Ruch ten zamierza wywołać na 
Górnym Śląsku „rewolucję narodową" 
przez opanowanie rządów jeszcze przed 
okupacją koalicyjną. Ruch ten liczy na 
„przemęczenie" koalicji, powolność i 
brak stanowczości- u najwyższej Rady w 
Paryżu. Sądzi-, że „fakt dokonany" zmu
si koalicję do  rewizji swego stanowiska 
względem G órnego Śląska, a w Niem
czech wyw oła zbrojne powstanie naro
dowe i skupi „patrjotów ", około tego 
ruchu. Faktom jest, że wśród wyższych 
oficerów niemieckich ma Górnym Śląs
ku ujawnia się w -ostatnich dniach jakiś 
gorączkowy ruch. Sądzono wprzód, że to

przygotowania ewakuacyjne, tymczasem 
pewne -oznaki wskazują na to, ze to kon
centracja !

Największy zatem czas, ażeby koalicja 
nareszcie prżysłała na G órny Śląsk swo
je wojska, bo jeśli ta ciągła zwłoka bę
dzie trw ała nadal, to doczekajmy się dru
giej „Goltziady". W każdym razie Pol
ska nie może patrzeć obojętnie na te 
kn-owania niemieckie na Górnym Śląsku 
-i m usi być gotową na wszelkie niespo
dzianki. W ynik ostatnich wyborów daje 
Polsce niezbity moralny -i polityczny man 
dat do  traktowania G. Śląska jako swojej 
Własności -i uważania, by ta  własność nie 
doznała szkody ze strony Niemców, któ
rzy wszelki,emi sztuczkami będą chcieli 
utrzymać ten kraj dla siebie. Może też 
w Paryżu, a  zwłaszcza w Londynie, wy
nik wyborów śląskich spowoduje pewną 
korrekcję mózgów!

( o ) —

K R O N I K A .
Do k w e s t o r z y  N. Z. R.
K om itet crganizaoyjny NarodewegO  

Z w ią/ku  Robotniczego zawiadamia wszy- 
stkich zainteresowanych, ij . biorących u- 
dział w kweście niedzielnej k w esta rzy  
i kwestarki,  że zebranie tychże odbędzie 
się w sali Straży Ogniowej w daiu 2? 
w czw artek  bm. o g. 7 wiecz.

Nowa troska.
W  Częstochowie daje się odczuwać,  

obecnie wielki brak drobnej waluty, któ* 
rej do niedawna było  aż zawiele.

Z h a n d lu
Mieszczący się  dotychczas w składzie  

win p. A. Jankow skiego  kantor wymiany  
pieniędzy p. Wł. Nassalskiego, przenie
siony został do specjalnie urządzoaego  
sklepu w Alej i II nr. ‘28.

N a  tle  reform y agrarnej, przechłopie  
nia sejmu i chłopskiej zachłanności za 
iste  dziwnie w ygląd a  okólnik szefa sekcji 
ministerjum oświaty nr. 16415 z dnia 2  
listopada do dyrekeji wszystkich szkół  
średnich męskich i koedukacyjnych na 
obszarze b y łego  Królestwa K on gresow e
go. W  okólniku tym. jak pisze „Myśl 
Niepodległa".

„Ministerstwo uprasza o nadesłanie w 
ciągu  dni siedmiu następujących pilniej!)  
ta potrzebnych danych: 1) ilu w  każdej 

klasie szkoły znajduje s ię  synów włościan  
oraz ilu j e s t  w całej szkole, 2 )  ilu  z p o
śród wszystkich synów włościan, znajdu
jących s ię  w każdej k lasie  3zkoły

Ze w zględu na wielką w agę (!) spra
w y  uprasza się o bardzo dokładną oraz 
rychłą  odpowiedź. S zef  sekcji: T .  Łopu
szański. Nr. 466(19."

W jakim celu zbiera się te wiademoś  
ci? Co decyduje o „w ielkiej  wadze" sp r a  
w y? Dlaczego wyróżnia się w ten sposób  
synów włościańskich a pomija synów  ro
botników, rzemieślników. wyrobników,  
drobnych urzędników państwowych i pry
watnych, miejskich i w iejsk ich ?  D laczego  
obarcza s ię  dyrektorów, zajętych wycho
wywaniem m łodzieży i kierownictwem  
szkół, takiemi statystykami? D laczego  tai 
się  przed nimi ideę  tych s ta tystyk ?  Prze  
cież ucznio ie, zapytywani o stan rodzi
ców, m uszą stawiać sobie i przełożonym  
p ytan ie ,  dlaczego pan sze f  sekcji tak się  
zainteresow ał akurat synami włościański
mi —  Pji® słusznie Mysi N iepodległa" .

Hotelu i Sasżinu, s; ma p. P e t lu r o w a  zaś 
ze św itą ,  w hotelu francuskim.

Żona at&mana zajmuje dwa pokoje 
wraz ze sw a  matką i córeczką Larissa,  
k tóra  cieszy się  ogó ln ą  ~ sympatią m iesz
kań ów  hotelu. Pani P. była przedmie-  
t ‘-m ogólnej ciekawości,  gdy w niedzielę  
ukazała się  na mieście w futrzanej ukra
ińskiej św itce i kozackiej czapce.

Goście nasi mają ty iko pew ien  kłopot  
z banknotami ukraińskiemi, gdyż w kan
torze w ym iany ofiarowano im przy zraia 
nie tysiąca karbowańców, aż dwadzieścia  
koron.

Uprzejm y konsul czeski zapraszał n a
szych gości nadarem nie do Pragi, gdyż  
wolą oni pobyt u nas, korzystając prócz 
lego  z grzeczności oficera polskiego, d o 
danego im przez władze wojskowe dla  
opieki w  naszera m ieście .

propozycje pisemne do niżej podpisa
nego.

Żuromski, Rycerska 29.

W i l h e l m  O s t a t n i ,  j a k o  ś w i a d e k  
n i e  o s k a r ż o n y .

Z  G enewy donoszą, że tam tejsze dzień 
uiki podały wiadomość, jakoby w  kwestji 
W ilhelm  II zapadła taka decyzja ,  iż W il  
helm  zjawiłby się przed m iędzynarodo
wym trybunałem ś edczym nie jako oskar  
żony ale jako świadek.

Otrzymsłby w tym celu g le jt  czy list  
żelazny. D opiero od wyników tego  prze 
słuchania miałoby zależeć, czy wytoczono  
bv mu oskarżenie.

Z p r a s y
W dniu wczorajszym ukazał - ię  nr. 

20 „Prawdy", tygodnik., wychodzącego  
w C zęstochowie, poświęconego sprawo®  
Sląeka Góruego, a w ychodzącego pod 
kierunkiem red. K . Ligonia.

W t r o s t  m o n a r c h i z m u  w  N i e m  
Czech.

Czyżby druga wiosna?,..
Ludność żydowska twierdzi, że w i - h 

k sięgach  „stoi*, jakoby w roku bieżąeym  
m iały być dwie wiosny. Trwająca o i  
kilku dni ociwdż zdtje  s ię  dała sp osob 
ność żydom do stwierdzenia proroczych  
zdolności ich mędrców.

W każdym razie mamy pewną nadzie- I 
ję ze choć część ziem niaków  da się ura 
tować od zagłady.

Odezwa do ziemianek.
Jak poznańczycy pojmują obowiązki 

narodowe.

Ca dzień niesie-
Pobyt pani Petiurowej i dygnita  

rzy ukraińskich w  Krakowie.
Goście ukraińscy przebywają jeszcze  

Krakowie. Część ich mieszka w Grand

Od prokuratora w ojskow ego w Pozna  
niu p. maj. Żerom skiego  odbieramy na
stępujące pismo:

S ied zą c  w czoraj w  B azarze  w  to w a 
rzystwie kilka reprezentantów naszego  
Irupiectwa wszcząłem rozmowę na tem at  
ofiarności polskiej. Rezultat tej rozm o
wy był następujący:

Pau Jan Łuczak, kupiec z Poznania, 
darował na ce le  dobroczynne do mojej 
dyspozycji w il lę  w Puszczykowie wr»z  
z jedenastu morgami ziemi —  w arieśc i  
100 tysięcy  marek.

P. Czepc/.yński, kupiec z Poznania  
2000 Kik. na cele plebiseytu na Górnym  
Śląsku.

P. Rosiński na ten cel 1000 m k. Stef.  
L?nbe u ten cam cel 100 mk. Bazgra 
108.100 mk.

Darow ana przez paaa Łuczaka willa  
nadaje się  na sanatorjam. Interesowane  
instytucje, w zględnie osoby chcące p o d 
jąć się  organizacji zechcą  zgłosić  sw e

P ism a angielskie zaniepokojone są  
w zro s łem  agitacji monarchistycamej oraz  
użyciem  idei rewanżu.

Rewanż ten będsie w  niedalekiej  
przyszłości n iebezpieczeństwem  dla Eu-
ropy.

SCojiiec świata
odw ołany .

FeljetouistJ jed nego  z p is m ‘s to łe c z 
nych pisze:

„Bynajmniej tedy koniec św iata  n ie  
został odw ołany. Odbędzie się  n ieodw o
łaln ie , jak  zapowiedziano, 17 grudnia, a le  
nie bież. roku Kalifornijski astronom bo 
wiem w żmudnych i sążnistych oblicze
niach sw ych  popełnił małą, m aleńką p o -  
m yłgę, o jedną dzsesięciom iljooową, co  
uczyniło o m y łsę  o 500 lat. T ak  okrą
głą, że konieć świata będzie 17 grudnia,  
ale 2417 roku.

A le  niech czytelnicy s ię  me cieszą  
że mają powód do nadzwyczajnej rado
ści. Zam ąci ją  bowiem fakt, że odrocze
nie końca św ia ta  już jes t  dla naszych  
hjen, szakali i w ieprzów pospoiityeh, do-

Tow. Białego Krzyża odniosło  się  do 
K ola  Ziem ianek z prośbą o przyjście * 
pomocą żołnierzowi polskiemu walczące- 
mn na froncie— z okazji zbliżających si<; 
św iąt  i gwiazdki.

Ofiary pod postacią ciepłej odzieży* 
oraz produktów żyw nościow ych, jak: ®ń 
ka, k a sz a ,  słonina, wędliny i tp. uajU' 
p r z e j m i e j  i n a j s e r d e c z n i e j  p r o s z ę  gg, ***'
nie składać na ręce pani P isarzewskiej.  
ulica Kościuszki 19 do dnia 1 grudnia.

A. K aoigow ska,  
przewodnicząca K. Zieffl-

Jak bytom scy strzelcy  za* 
radzili pladze przemytnictwa*

Piciui) żołnierskie *Ku chwnte Ojczy
zny" donosi:

„Z chw ilą  objęcia służby pogt&oict' 
nej przez dzielny pułk strzelców byto®' 
skich w łeb wzięta p laga  przemytnictwa  
r. pogranicza P o lsk i  do Prus. D zięk 1 
czujności zuchów-bytomiaków uie przed'  

się  dziś przez kordon „ruda mysz*1- 
Przy najmniejszej próbie n ie legalnego  
ńaudlu lub przemycania s tosow ana jes1 
chłosta dla przysiadu odstraszającego

Mąż dwóch żon.
42) P  O W I E  Ś Ć. 

przez K. M.

Pk ZE KŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Dalszy ciąg).

— Cóż mj zarzuca?
— Alboż ja ■wiem? Jakieś tam głup

stwa nie zasługujące na odpowiedź.
— I cóż?
— Nic, wyrzekłem kilka słów energy 

cz-nych.’ i spodziewam się, że po takiej 
lekcji więcej M ałgorzata o teim nie wspo
mni.

— Pawle — rzekła Lizały surowo — 
zastanów- się dobrze i jeżeli w skardze 
twojej żony, jest istotna prawda, wypo
wiedz mi ją otwarcie. Jestem gotowa Wy
jechać natychmiast.

— Ty ? Wyjechać? Z powodu jakichś 
tam głupstw ? Jeżeli kto ma wyjechać 
ztąd to nie ty... to  inna!

Tym sposobem Bianka była jedną, je
dyną panią w Montmorency. Rozkazy
w ała tu wszechwładnie i służba za przy
kładam pana tylko jej słuchała.
■ Jednego razu oświadczyła Pawłowi, że 
się nudzi, wnet rozesłano zapraszania i 
żył się bardzo. wesoły ba,lik. Małgorzata

zdawała się byc Jedynie tytko tolerowaną 
M ałgorzata m iała nieograniczone zau

fanie w  baronie. Ośmieliła się nawet 
przed nim płakać.

Baron stał się pocieszycielem jedynym 
biety nie mówiąc jej nic wcale o  miłości. 
O dkładał to  na później. Lizdy bacznie 
obserwowała obojga na sposób pantery 
czatującej na zdobycz.

_ —- Chwila się zbliża!... — szeptała do 
siebie z uśmiechem. Mimo to straszliwie 
zagniewana na m onotonne wizyty baro
na, pragnęła koniecznie pobudzić jednio 
lub  drugie do wystąpienia z kręgu przy
jaźni ufającej i skłonnej do poświęceń.

Należało, wywołać kryzys. Jakoż o- 
świadczyła jednego dnia, że wy jeżdża do 
swego zamku w Normandji; ii może u- 
wiezie ze sobą Pawła.

Dowidzenia

R O Z D Z I A Ł  X X II .

Nieostrożność-
Hrabia zanim opuścił Montmorency w 

sposób bardzo grzeczny zawiadomił Mał 
gorzatę, żs nieobecność jego nie potrwa 
zbyt długo. Równocześnie, m łoda kobieta 
otrzym ała od Blanki pocałunek siostry 
i syna dodatkiem.

— Kochaneczko, zapewne będzie ci 
brakować nas. mojego ukochanego kuzy- 
ą a  i mnie. Będziemy myśleli o tobie mo
ja luba i będziemy mówili bardzo czę
sto*. Obydwoje tak cię kochamy. Staraj 
się też jak możesz skracać naszą nieo

becność u rozrywać się. 
w krótce!

M ałgorzata ujrzawszy oddalający się 
powóz, w początku doznała ściśnłema 
serca, później jednak ucieszyła się jak 
dziecię.

Hrabia .oddalając się z mną kobietą, 
przekonał ją  najwyraźniej, że nie m a dla 
niej najmniejszego zgoła przywiązania. 
Mimo tej pewności ucieszyła s'ię swobo
dą, gdyż nieznośna kuzyn,ka zbyt’ nią się 
opiekowała. Wreszcie po wyjeździć męża 
nie m iała przed oczami jawnych oznak 
chłodu, które ją obrażały, które zadawa
ły jej ciosy bolesne.

M ałgorzata w naiwności swojej me 
przesądzała nawet doniosłości obawy. 
Nie podejrzewała nigdy, aby Lizely nie 
była żadną kuzynką, lecz tylko kochanką 
męża.

Kiedy przybył Baron de Nangis, pana 
de Nancey przyjęła go z uśmiechem na 
ustach, nieco zmieniona skutkiem cier
pień wewnętrznych.

— A więc — rzekła podając mu rę
kę — odjechali przed godziną.

— O kim pani mówisz, — rzekł Rene 
Anocno zdumiony.

— O hrabi i Blance.
— Gdzież pojechali?
— Do Normandji, do zamku de Głl- 

leułs, który należy do mego męża.
— I jakże długo zabawią?
— Cały tydzień.
— Ą ch! — rzekł Rene, którem u tą po

dróż wydawała się niezmiernie dziwną-
Więcej doświadczony od Małgorzaty,- 

a  przy tern obyty więcej z demoralizacja 
światową, zapytywał sam siebie czy rze
czywiście tak namiętna przyjaźń moi* 
istnieć pomiędzy krewnymi, czy to nad
skakiwanie kuzynce nie' zdradza jakiego 
delikatniejszego uczucia.

Niespodziany odjazd męża Małgorzar 
ty, oddalającego się z Bianką, utwierdzi
ły go w podejrzeniach. Wszakże nieprze- 
konany zupełnie, nie śmiał czynić wy
jaśnień mogących obrazić boleśnie t£ 
czystą jeszcze duszę.

Obrachowania panny Lizely tym ra
zem nie były na dobrej drodze.

Baron de Nangis, w tak przyjazny cl1 
dla niego* okolicznościach nie korzystał 
wcale ze sposobności, lecz przeciwni? 
tern opuszczeniem męża poczuł się do w 
bowiązku okazywania najwyższego sza
cunku osobie zasługującej ze wszech 
miar na uwielbienie.

Z tego też tytułu bytność Barona byR 
bardzo krótka. Oddjalił się z Montmo
rency zanim zapadł wieczór. Nie życz)'* 
sobie aby jakiekolwiek podejrzenie padł? 
na biedną Małgorzatę cierpiącą p o d w ó j
nie skutkiem opuszczenia męża i n i^  
znośnej obecności mniemanej k u z y n k i-

(d. c. n )
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innych i natychmiastowa konfiskata całe
go majątku. Skutek pożądany jes t  już 
dziś widoczny na targach miejscowych 
pokajuje sit; już onruz więcej towaru, 
który dotychczas był przedmiotem speku
lacji. Czołem dzielnym hytomiakom, któ
rzy umieli znaleźć sposób na tak doku
czliwą i haniebną zmorę przemytnictwa".

Sposób na zm arznięte kar
tofle.

Niejeden częstochowianin narzeka na 
słodkawy smak zmarzniętych kartofli, 
©tóż, jak twierdzą fachowcy, co do kar
tofli zma. zmętych mniemanie ogółu opar
te jest na zgoła fałszywem podłożu.

Zmarznięty kartofel, nie tracąc nie zę 
swych wartości odżywczych, jes t  absolu
tnie nie s z k o d liw y  dla zdrowia, nadto 
umiejętnie przygotowany zatrąca słodka 
wy nieco smak, tak przerażający smako
szów. Store nadejdą transporty ziemnia
ków zmarzniętych (a źe takie nadejdą 
jes t  rzeczą zgoła pewną), należy je w 
da.szym ciągu pozostawić na mrozie, 
przeznaczone zaś do natychmiastowego 
spożycia wsypać do zimnej wody i po 
2 -go*dziuach normalnie je przygotować.

O m a fe r j s ły  k om u n aln e .
Zarząd związku sejmików powiatowych 

w celu p r j e n t o w a m a  się w s to s u n k a c h  
kem D u a ln y ch  k r a ju , z w r ó c ił  się do w y 
d z ia łó w  p o w ia to w y c h  o  n a d s y ła n ie  m u  
wszelkich materjałów oświetlających ich 
rziałslncść oraz życie społeczne i gospo
darcze powiatów. W  szc ogólności zarząd 
ten prosi o odpisy budżetów, p r o to k u łu w  
posądzeń i t. d. oraz wiadomości o ist
niejących lub mających powstać w p o 
wiatach, przedsiębiorstwach komun, lnycta 
o charakterze g o sp o d a r c z y m .

Z  k o n c e r t u  n a  ż o ł n i e r z a .
W bi&ao-rózowem świetle kinkietów 

tonęła we wtorek sala „Straży*1 na kon
cercie-talu. urządzonym na rzecz żołnie

rza staraniem „K i* Polek".
Na część koncertową złożyły się gra 

zespołu muzycznego pod kierunkiem p. 
Szalińskiego, śpiewy solowe i chóralne, 
bar;! Irena Urwicz wespół z p. 
Januszem Oczko odśpiewała szereg due
t ó w  w których wykonawcy wykazali 
niemałe zdolności'■wokalne.

P. Orwicz ma metaliczny mezo-sopraa 
o skali wysokiej, a przeto spodziewać 
się naiez^, że po wznowieniu studjów 
dosięgnie wyżyn artyzmu. Głos baryto- 
nowy p, Oczko uwydatniał się najkorzy
stniej w pieśni „S tary  cygau'* K o n d o r a .

P. O czku j e s t  d o b r y m  w y k o n a w c ą  li
t w o r ó w  l i r y c z n y c h  l ż e j s z e g o  r e p e r t u a r u .

P .  I. Orwicz i J . O cz k o  m u s ie l i
wielokrotnie bisować.

Bardzo dodatnio przedsiaw l się zespół 
najlepszych sił śpiewaczych mężkich n a
szego miasta, zgrupowanych rod  batutą 
£  Mąkoszy.

Zespół ten przy odpowiedniej pracy 
moio dojść do doskonałości w Wykony
waniu najpoważniejszych nawet utworów 
muzycznych.

Po wyczerpaniu programu koncertu 
nastąpiły mniej koncertowo i odrobinę 
nieudolnie prowadzone tany.

Na koncercie-balu licznie reprezento
wane były arnije sprzymierzone, których 
przedstawiciele, prowadzili zwycięsko 
ofensywę w stronę płci pięknej, rodząc 

gorycz w sercach cywilów.

dy, jednak zawodziły one często lub też 
traktowały zbyt del ikatnie amatorów cu
dzej własności.

Wynalazek p. Lewandowskiego został 
skonstruowany pod hasłem „Śmierć zło
dziejom*' — i wkrótce będzie opatento
wany.

Brsik żywności na kopal
niach

W kopalniach Zagłębia brak a r ty k u 
łów żywnościowych, co pociąga za sobą 
przerwanie pracy prżez górników. B ra 
kowi temu winien rząd, który nie użył 
wszystkich środków, aby zabezpieczyć gór 
ników i robotników przed głodom.

Niektóre kopalnie, chcąc zmus ć chło
pów do zmiany stanowiska, zgłaszającym 
się „kmiotkom** nie sprzedają węgla, żą
dając od nich za węgiel zboża lub innej 
żywności.

OFIARY
(złożone w Redakcji „Kurjera*'.) 

na ciepłą odzież dla żołnierza
A.  Kanigowska na skutek odezwy 

Białego Krzyża do Koła ziemianek mk. 
400 na ręce p. S. Pisarzewskiej.

SS3EI

£ . y c i @  k r a j u .

Z r u c h u  r o b o t n i c z e g o  w  Ł o d z i .
R?da Okręgowa polskich Związków 

zawodowych w Łodzi utworzyła przed
siębiorstwo robót budowlanych, w zakres 
których wchodzą roboty murarskie, cie
sielskie, stolarskie, studniarskie i t. p. 
Przedsiębiorstwo to zatrudnia obecnie 
przęs ło 200 robotników.

Prowadzone są roboty z budownictwa 
wojskowego, na które Związek otrzymał 
od władz zamówionie na sumę 500 tysięcy 
tnsrejc.

Robotnicy otrzymują wynagrodzenie 
według ułożonego cennika przez Zwią
zek.

U k a r a n i e  M ic h le r a  je g o  w s p ó ł  
n ik ó w .

KoroBarz rządu m. W arszaw y  na, mo 
ćy § 9 Ustawy skazał:

Korola Michlera, Wacława Michlera, 
Juljana Tauera, Abrama Einlda— każdego 
na 6 miesięcy aresztu mk. 100 tysięcy 
grzywny.

Seweryna Tauera — na mk. 51000 
grzywny i 3 miesiące aresztu, Hila Ho- 
ebermana— na mk. 300GO grzywny, albo
6 roies. aresztu.

Pozatem część kryminalną sprawy ko 
misarz rządu skierował do prokuratora
sądu okręgow ego.

A r c y b i s k u p  p rz e c iw  d e m o r a l i z a 
cji

Arcybiskup Kakowski zwrócił sie do 
minisfnrstwa oświaty z przedstawieniem, 
w którern powołuiąc się na liczne skargi 
z różnych stron kraju na demoralizację 
szerzoną przez filmy kinematograficzne, 
podnosi konieczność zapobieżenia złe- 
mu.

Ministerstwo oświaty odpowiedziało 
że odstąpiło sprawę tę ministerstwu spraw
wewnętrznych.

LZyŻby OSSZ WOjGWOdB? U darem niona  ucieczka
Według dotychczasowych projektów 

pow. częstochowski z wielką krzywdą 
dla jego ludności w myśl uchwały Sejmu 
zaliczony został najzupełniej niesłusznie 
do województwa kieleckiego.

Obecnie ,, Monitor Polski1* donosi, że 
Wojewodą kieleckim mianowany został 

“ k ro s ta  pędzinski p. St. Pękosławski.
. 4 więe mamy już wojewodę. Sądzimy
'  dfcak, /.e mitć będziemy wojewodę czę- 
'rócfaowssiego, bowiem utworzenie w Cię 
J e h o w ie  województwa je s t  rzeczą ko
nieczną.

r

Ś m i e r ć  z ł o d z i e j o m

W y n a l a z e k  o * ę « f « c h o w i a n i n a .
Db Redakcji „Kurjera Cięstocb. * przy 

był wczoraj p. Leopold Lewandowski, 
częstochowianic (Koś iuszki li) — j 
demonstrował nam wynaleziony przez Gę 
aparat do odstraszania złodziei.

Przyrząd ten jes t  zgoła odmienny od 
doijchczasowych wynalazków, działa ra 
dykalnie, bowiem kładzie trupem iakra 
dającego się złoczyńcę. Ten nowy aparat 
1'0/ączooy jes t  z narzędziem systemu re 
wolwerowego. Wynalazca był wielokrot- 
nis okradany i stosował różne przyrzą

W piątek 2 8  Listopada r . b. w Sali Straży Ogniowej

KAZ I MI E RZ  LIGOM
redaktor „Prawdy“ w ygłosi odczyt na temat

fiPoeci 86 i êgjo Ś ląsk a”
P o czą to k  o godz. 8 w ieczorem . B ile ty  w cześn iej n a b y w a ć  m ożna w cukiern i „CRISTAL" i R e

dak cji „Prawdy** III A lo ia  73, a w d- ień  o d czy tu  o d  godz. 6 przy we ściu  aa  s a le .
GA: P rzy  w ejśc iu  n a  o d czy t n a b y w a ć  m ożna ser je  kart za słu ż o n y c h  m ężów  G. Ś lą sk a

z w ięzien ia  będzińskiego.
Jak donosi „Iskra", s t r a ż n i k  dyżuru

jący przy bramie więziennej w Będzinie 
zauważył sypiący się z wyższycn pięter 
mur.

Zaalarmowany naczelnik i straż wię 
7, 'e >na udali się do celi nr. 12, na d ru 
gim piętrze, gdzie nie zauważono nic po
dejrzanego. . .. ,

Po dokonaniu ścisłej rewizji odkryto 
dziurę w ścianie na wylot, wielkości je-
dnei cegły. . . . ,

Cela zajęta była przez 10 więźniów 
najgorszego typu, przeważnie bandytów, 
skazanych na 10— 15 lat więzienia. Za 
narzędzie do wyłamania rouru służyło 
wyrwano ucho od kubła.

Ucieczka była obmyślona tak sprytnie 
że pomimo ścisłego dozorn i codziennej 
inspekcji celi, miała szanse powodze
nia.

Bandyci dziurę wybijali za narami do 
spania. Dyżurujący ua korytarzu, Zaj
rzawszy przez szybkę w drzwiach, zaw
sze -najdował dwucb grających w war
caby i otaczającą icu g ilerję ,  niby to 
przyglądającą się grającym, a w zasadzie 
służącą do maskowania roboty.

U W A G A :

Po odkryciu spisku więźniów skuto 
i umieszczono w inrmj celi.

Ge mówią gdańszczanie.
„Dziennik Gdański" pisze:
Panowie Polacy! My krytykujemy rząd 

nasz, że słaby i; że za imało zrobił, ale do 
tych rozkazów, które on wydał nie za
stosowaliśmy się napewno w licznych wy 
parikach. Rząd mało zrobił. Mógł nieza
wodnie więcej zrobić i to w tern zrozu
mieniu, że mógł okazać więcej inicjaty
wy. Ale nie jestże to krytyka, przez którą 
potępiamy siebie samych? Cóż rząd mo
że robić, rząd mało zrobi, jeżeli naród 
cały, jeżeli obywatele wszyscy nie będą 
z nim współpracowali. Dobrze, jeżeli 
przez krytyczne uwagi będziemy usiło
wali- naprawić zło, ale jeszczć lepiej, je
żeli sami dołożymy ręki do jego usunię
cia. Pozwólcie, że dla przykładu wymie
rzę policzek w lewo I prawo. Rząd staje 
się energicznym i wydał rozkaz, by go
spodarze dostarczali zboża dto magazy
nów państwowych, by je można między 
głodnych całej ojczyzny rozdzielić. Cóż 
pomoże wszystko, jeżeli rolnik znajduje 
nieuczciwe sposoby puszczania żywności 
na pasek i zbijania do opęczniałego trzo
sa bezwstydnie nędznego- grosiwa. A z 
drugiej strony, cóż pomogą wszelkie sta
rania o  ład i porządek w kraju, jeżeli na 
ryk jakiegoś bawoła, opętanego przez 
Lenina, Trockiego i innych duchów . do
brych", tysiączna masa zastrejkuje? Od 
obywatela zależy bodaj głównie, czy rząd 
jest znośny.

Z a p r o p o n o w a n i e  ł a p ó w k i .
Czytamy w „Rozwoju" łódzkim: nieia 

ka pani Lola Tarłowska zwróciła się 
wczoraj do referenta Urzędu aprowiza- 
cyjnego na powiat łódzki z propozycją 
16 t y s i ę c y  łapówki za ułatwienie pewnej 
machinacji browarowej'.

Jednakż* d a m a  omyliła s i ę  w  s w y c h  
rachnhach, gdyż trafiła na człowieka nie 
posmarowanej uczciwości, który w odoo 
wiedzi na tę ponętną propozycję kazał 
ją  niezwłocznie areaztowsć, Znasoiennem 
jest, że T>. Tadowska jest żoną urzędni
ka państwowego.

R ó ż n e  w i e ś c i
P r z y w r ó c e n i e  d a w n e j  n azw y .

Granicząca między Niemcami a F ra n 
cją miejscowość zwana dotąd ortez niem 
ców Bleihb°rg otrzymała w dniu 12 hm. 
dawną swą franeuzkt nazwę Plombiers. 
W ten sposób na kartę Europy wraca 
nazwa słynna w historji dyplomacji, a 
specjalnie w historji odrodzenia W łoch. 
W  Plombieres bowiem odbyło sie głośne 
spotkanie między Napoleonem III a Ca- 
yrurem, które zdecydowało o włoskiej po
lityce cesarza francuzów, w udziale kró- 
iestwR surdyńskiego w wojnie krymskiej, 
punkcie zwrotn m w dziejach włoskiego 
R'SOrgjment 0

C h rz e ś c i ja ń sk a  p ra cow nia  kapeluszy
p od  firm ą

„ C T  T J  I _ i  < X  u A ”
K o śc iu sz k i 25 m. 11 

fa so n u je  i p rzerab ia  na n a jn o w sze  
fa so n y . K a p e lu sze  dam skie i m ęsk ie  

jak  ró w n ież  p o le ca  n o w e  fa son y ,

Kolegów moicli z Huty Częstochowa 

żegnam„ życząc Im wszelkiej pomyśl

ności. Za dar pamiątkowy serdecznie 

dziękuję.

Jadwiga Bobińska.

D o k t o i *  » u « ł3 y c y * » ¥

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz ki imkl Prot. Lssssra 

Choroby skórna I wenaryjzne
Przyjmują ud 9 —l i  i ud 3— 7 godz. wiecz.

w niedzielę i  św ię ta  od 9—12 godz,

ul, Gan. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro

L E K A R Z  D E N T Y S T A

A R T U R  B R O N IA T O W SK I
ły C z ę s to c h o w ie .

ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j. 1 Aleja) 
Godziny przyjęć codzienie od 9. 1 i 3 

do 7 wiecz.

B o k t ó r

PAWEŁ BRONIATOWSKI
w C z ę s to c h o w ie  

ul. P a in y  Mit-ji i .  j. I i  Aleja 
Nr. 21, obok teatru Paryskiego 

C h o r o b y  s k ó rn e  dróg  m o c z o w y c h  
i « e n e r y c 2 ne.

Przyjm uje od 9— lg  rano i od 4 —7 po poł. 
P an ie  od 12— 1 po poł.

D o k t ó  i*

M IECZYSŁAW  CHOTECKI
b. naczelny lekarz Czerwonego Krzyża
c h o r o b y  p łu c ,  s e r c a  i n e r w o w e

Go. iz iny przyjęć  od godz.  5 do 7 wiecz.  

ul. Kościus?ki  2 m. 2

Każda ilość

O Ł Ę D Z I
U

B a r d * ©  w a ż n e
dla kupujących

i sprzedających.
z ło to , b ry lan ty , sreb ro  i ro zm aite  p rzed m io 
ty. Kto n ie  c h c e  być w yzysk an ym , n iech  s ie  
w p rzód  zw ró c i do zn an ego  ta k sa to ra  W arszaw  
lom bardów , k tó ry  za  m ałe w y n a g ro d zen ie  o - 
cen ia  p o d łu g  ostatn iej W artości.

A d res S tr a ż a ck a  nr. II
T a k f ia to r  lo m b a r d u

Kupuje firma

„ M o k k a  K a w a
Sklep II A leja As 24. 

Telefon Jfs 1,

L E Ś N I K
z Ks. Poznańskiego żonaty, lat 30 postu- 
kije posady od zaraz lub I t I 1920 r.

Zna swój zawód leśny bardzo dobrze 
z dobremi świadectwami pod adresem 
Antom Malinowski Częstocbowi Rynek 
Wieluński 5 l .

L e ś n i c z y
polak  lat 38, żo n a ty  z d łu g o le tn ią  praktyką w  
leśn ictw ie , h od ow li i zaprow adzaniu  sz k ó łe k  
1 bażantrnł, poszukuje p o sa d y , gdyż w  N ie m 

cze ch  m usiał słu żb ę  o p u śc ić . 
A u gustyn  Kuna N iem cv. P iekary, pow. bytom 

sk i ul G łów na 14 ;.

Kupuję zęby stare ,
połam ane i p ła c ę  d o b re  cen y . T e ch  denty

sty c zn y

- X .  J K J i E Ł Y G - I E J E ?
Il-ga A leja -tl lew a o ficy n a  H -g ie jp ię tro .
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i T ea tr

„ODEON"
ul. Panny Marji J\fs 27.

Król ekraftu ulubieniec Publiczności, słynny

G u n n a r  T o l n a e s
występuje w roli głównej, w ostatniej nowości

Z Ł O T E  R U N O
Program od wtorku 25 do piątku 

d. 28 Listopada.

W ielk i d r a m a t  ż y c io w y  w 5 ciii a k ta ch  z ta j e m n ic  i 6  i lv i C g  O S W  i & t <Ta
w wykonaniu artystów Królewskiego Teatru w Kopenhadze. 

Rzecz dzieje się w Europie i Afryce Południowej.

Nad program:

Ceny miejsc zwykłe Uroczystość wskrzeszenia Wszechnicy
Wileńskiej wobecności Naczelnika Państw a

(zdjęcia z natury)

\

e '

IMfl! PARYSKI
ul Panny M arji Nr, 19

P ro g ra m  o.J ponied:!. 24 do c z w a rtk u  2 i 
lis to p a d a  r . h . (w łączhit-.)

. —  --------- - , *i —-------
M u zy k a  S e k s t e t  A r ty s ty c z n y  pod  

U yrekcją

p. JERZEGO BURS5KA

Dla dzieci wzbronione!
>A'HM—   IM III* li mil' 'lllll Ii lin III II IM MIII f i' i£

R O Z Y C Z K A
w #

%

Wspaniały romans w 6-ciu aktach inscenizowany podług głośnej sztuki C a i l a f e t :a  i de F l e ^ s ' a  wykonany priez 
włoską wytwórnię „CINES“ w azymie ze słynną i pełną wdzięku artystką

Q i w v a n n a  T  h e a w roli tytułowej.
S a d  p r o g r a m i

Uroczystość obchodu dnia 9  listopada w Częstochowie — (aktualne Zdjęcia z natury) — 

Anons: W krótce IY serja  Hrabia M o n t e - C  h r i s t  o i zakończenie.
g n a

*
Iff

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia sity orazt S s u r o  t e c h n i c z n e
P _ ~ .  TO fr X  "l— Tk T y»rzyląeze nia, do sieci m iejsk iej, posiada w yfączn ą  sprzedaż: przenośnyck

|*«C C \ | \ r |  I |H ) stacji elektrycznych  (A gregatów ) m otorów  benzynow ych  fabryki „Simmr*
-JL a  ring“ w W iednia oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew*

II Aleja 30 telefon 24. . W Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne.
Składy i warstaty mechaniczne Gen. Dąhrowkiego 3b. pasy’oIejc mineraloe

Telefon 252. W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Z a k ł a d y  E l e k t r * o t e  c h n i c a e n e

SZTABIllSKI i SY
C z ęsto ch o w a  

ul. Panny Marji nr. 42. teł.

N o w o - R a d o m s k  
ul. Żelazna 5. dom własny

i Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — — —

Składy zaopatrzone w materjały.

Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczenia
D om  H a n d lc w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C zęstochow a — A le ja  11 20, T e le fony : b iu ra  180, sk ład ó w  187

Olejarnia P o lsk a
w Częstochowie 111 A leja 54 

P r z y j m u j e  do wybiciai siemię lniane, rzepak i różae nasiona oleiste, oraz kupuje po ce
n a i j h n a j w y ż s z y c ł u j a k r ó w n i e ż p o l o c a p o k s t w ł ^ s n e g o  wyrobu._______

K X X X X  XIXIXIX X X XX7\
X LEKARZ DENTYSTA X
X { X

ul Panny Marji (l Aleja) Ae io  iY
O  Przyjm uje codz. od 9—1 i 3 -7  w. C i  
«  Telefon 250 7%
v a o K x x x ix ix iM > c x x x  y

f a ł  paszport wydany na im . Sru- 
“ ■ 0 ™ “ K  Szulima-Szwarca ul. N a
drzeczna nr. 16.

Wfózk, ręczne 
! nr. 17

Kupię L e rn e r b o ja r*

IS*m
fi

■ ■ w m taM aioB aw r

D o k t o r  —  |

5 S t e f a n  Puński  l S ■
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  g

u  godziny przyjęć 8  —II r. i od 3 —7
B ■

..*J

2 m « r » S  z elektrycznem oswie- 
p i l K u J ™  tleniem nie umeblowano 

do w ynajęcia od zaraz.
S & . r t Ł ń t a  tadny umeblowauy z opalem  1 
i r  *łł S a O J  elektrycznością owoutualnie ca- 
łodziennem utrzymaniem poszukuję. O ferty w 
redakcll Kuriera dla „urzędnika*’.

Szkoła tańców bal. Teatr. W arszaw st
w lokjiStow. Aleja 9 Lekcje wykładów^ wtor
ki, soboty, praktyczne czwartki, niedziele i 
święta, Początok 7 wiecz, lUdzielam specjaiae 
lekcie w zakładach naukowych.

   < * T7T

„  godziny przyjęć

Kilińskiego Aft S

Metry s tem plow ane  M v nS r a U w
Częstochowie I Aleja nr. 12. w Będzinie Koł
łą ta ja  n r 19.

f r v  p - T / y i t T n  do sp rzedan ia  TO sią*r* w
U L  W  U  i do w y rjb u  olsz >we. yfin-

Prosięta
» ■ __- _  Ł  _  Książeczką udziałow a <jz
* d fc £ |4 8 F 8 ^ Y « I  ToW. Poż. O szcz. Nr. 6527 
U prasza się o zw rócenie do T-Wa K ościusz
ki 11, Po ekspiracji ogłoszeń w pismach z o 
stanie wydana książeczka nowa, dawna za» 
troci w artość.

R-<fc*tar j Mfrdawca: ADAM B A C ł O R K O W S K l .

NAGRODZONA MEDALEM WYSTAWIE "KRÓIĘSTWO MODY*
KkfljOWA WYTWÓRNIA CHEMICZNA

W a f g a W ,  I. B e y e r ,  O g r o d o w a  4 6 , t e l  187  — 9 4  * 2 3 8 - 9 0 .

Odbito w  Diukarni „Udziałowej1*


